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Wiadomości zagraniczne.
—  Londyn  3 L ipca . —

Jej K ró lew ska  Mość wczoraj po południu  
przyjmowała w  pałacu Buckingham znakomite 
osoby. H rab ia  de Sl. A ulaire  przedstawił list 
odwołujący. K ró lew sk o -p ru sk i  poseł kaw a le r  
v. B u n sen ,  przedstawiał następnie zięcia W a l
dem ara p rusk iego , a k rólow a zaprosiła xięcia 
na obiad. Następnie xiążę pruski odw iedził 
kró iow ę w d o w ę ,  zięcia i xiężnę Cambridge, 
xięcia G loucester i xiężniczkę Zofię.

Wielki X iążę K onstanty Rossyiski opuścił 
D ra y to n -M an o r ;  wczoraj s ir  R o b e r t  Peel dał 
jeszcze na cześi swego gościa świetny bankiet 
W i Iki Xiążę udał  się do hrabiego Schrew sbu-  
ry do A lto n -T o w e rs .

Ceny chleba znow u wczoraj s p a d ły ,a  przy 
spodziew anych dobrych żniwach zapew ne jesz
cze spadną. Sprawozdania z Irlandyi brzmią 
bardzo pomyślnie , rów nie  o żniwie zbóż jak 
i o przyszłym zbiorze kartofli.

N. 826 F .

O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem u ła tw ien ia  i popędu  s tosunków  han
dlowych, zaprowadzony zostaje prowizorycznie 
w  mieście C hrzanow ie C. K . Urząd Kontrolli 
h a n d lo w ć j , który K om m ercyaine S tęplowanie 
to w a ró w ,  bo le tow anic  i pobó r  podatków  kon
sumpcyjnych, tudzież sporządzanie kontrabolie- 
tów’ i w ydaw anie  na przesyłkę opłacanych to
w a ró w ,  kw itów  zaświadczających , razem  spra
w ow ać  będzie.

Czynność pomienionego Urzędu, rozpocznie 
się z dniem 1 S ierpnia 1847 roku.

K ra k ó w  dnia 12 Lipca 1847 r.

M a u ry c y  H r .  D e y m  

(2r.) C. K K om m issarz  N adw orny.

p— Dnia  5  L ipca . —
Jej K ró lew ska  Mość przyjm owała  na po

kojach pałacu Buckingham i na udzielonej z ię 
ciu Broglie audyencyi,  przyjęła tegoż listy w ie 
rzytelne jako posła nadzwyczajnego króla F ra n 
cu z ó w  przy dw orze  St. Jam es.

Telegrafem elektrycznym doniesiono j u ż , że 
Je j K ró lew ska Mość o 2ćj po po łudniu  przy
była do C a m b r id g e ; na kolei żelaznćj przyj
m ow ali ją  uroczyście loid major miasta Y o r 
ku  i urzęanicy  kolei żelaznćj. Pociąg  nadzwy
czajny, którym Jć j K ró lew ska Mość jechała  
odbył drogę 20 mil niemieckich w  przeciągu 
82  minut.

W ieść chodzi,  że anglicy, oddalając się z 
K a n to n u ,  zabrali maią wysepkę K iy an g , le żą 
cą przy ujściu rzeki Ź ó łtć j ,  by ztamtąo za po
m ocą wielkiego k an a łu ,  kióry od rzeki Ż ó ł -  
tćj do Pekinu p ro w a d z i , działać na tę  stolicę. 
W  każdym razie anglicy po trzebow aliby zna
cznego posiłku w  okrętach i ludz iach ,  nimuy 
podobną  w ypraw ę przedsięwzięli.
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J e n e ra ł  m ajorowi St. H. S m i th , który w  
ostatniej wojnie z Sikami wygrał Ditwę przy 
A lh iw al ,  dano w  tych dniach w Witicheisea, 
jego rodzinnem mieście o b ia d , na którym znaj
dow ało  się 300 osób. W  czasie obiadu w  
podarunku  w ręczono ozdobę s to ło ,vą ,  kolum
nę zwycięzką z scenami bitew.

—  M adryt 25 Czerwca. —
Z now u  krążą tutaj wieści o zmianie mini-

s te rya lne j ,  m ów iono o gabinecie pod jprezy- 
dencyą margrabiego de Miraflores, alff dotąd 
nic pewnego nie wiadom o.

Onegdaj prezes rady m inistrów miał znow u 
konferencyą ż infantem don Francisco de P a u 
la , tóż i wczoraj o godzinie 4 po południu. 
E spańol dziennik gab ine tu ,  ogłosił mały arty
k u ł ,  z którego możnaby w n os ić ,  że infant był 
w  związku z towarzyszeniami ta jnemi. M ó
w ią od kilku dni o nowym kierunku jaki my
śleli nadać tym stowarzyszeniom niektórzy e- 
gzaltowani naczelnicy progresistowscy.

Piszą od granic p irene jsk ich : Gromady kar- 
l is towskie koncentru ją  się na granicy. VV d. 
l8  wojska królowej zdołały doścignąć tak z w a 
nego Bognica. Spotkano się koło Pueb la  bli
sko granicy. Powstańcy  dostali się na szczyt 

ó r ,  zostawiwszy trzech zabitych. Naczelnika 
G ra u ,  który w  górach się chroni z stu ludźmi, 
doścignął koło Mieras pułkownik Rios z p u ł 
ku  C ordova, ale G rau  umknął bez straty. Zda
je  się rzeczą n iezaw odną ,  że gromady te do
stały pieniędzy za staraniem brab. de Monte- 
molin. Rom m isya w ojskow a prowincyi mia
ła się w  d. 16 zebrać w  G ero n ie , dla osądze
nia spisku, w' którym miało udział czterech księ
ży. Oskarżonych jest siedmiu. Karllśc ' trzy
mają się w  punktach p raw ie  nieprzystępnych.

—  D nia  26 Czerwcu. —  
W iadom ości otrzymane z Burgos nie d o 

noszą w ca le ,  by E slud ian te  zebrał wiele lu 
dzi,  ani też by jego przedsięwzięcie mogło się 
udać.

E skadra  angielsko - francuzko-hiszpańska,  
stanęła u tamy w  O porto  w  dniu 20 b. m. a r
mia hiszpańska stanie p o d tć m  miastem w  dniu 
23 lub 24.

Czytamy w  C orreo: O prócz grom ad które 
się ukazały w  bliskości Burgos wnocy z 21 
spostrzeżono jednę  w  bliskości Tam bicques, P o 
w stańcy  także weszli do B e lo rad o ,  było ich 
30 do 4 0 ,  zabrali żywność i p ieniądze,  jakie 
mogli spotkać w tćj wiosce i ruszyli do Pre-  
dolwengo mając na czele Estud ian te  i w o ła 
jąc  : Niech żyje K aro l  VII. Bandy p rzeb iega
jące  góry Alamin popełniły now e bezprawia, 
a rząd nic nie czyni dla poskromienia ich. M ó 
w ią  naw e t  o b an d ach ,  które się miały poka
zać w  okolicy Toledo.

—  D nia  29 Czerwca. —
Od trzech dm kró low a niepokazuje sie w ię- 

cćj w  towarzystw ie swego teścia i jego córki.  
Królowa jeździ i spaceruje s a m a ,  Bywa na 
w alkach  byków  bez innćj eskorty jak  m a s ta -  
lerzy i loka jów . W czoraj dano rozkaz infan-

t c w r don Francisco de P a u la ,  by opuścił z 
sw ą  rodziną parać kró lew sk i,  który zamieszki
w a ł  od czasu pow ro tu  z Aranjuez i zamiesz
kał znow u pałac Buen Retiro  , dopóki rozstrzy- 
gniętem nie zos tan ie ,  czy ma opuścić Hiszpa
nię czy też tylko stolicę.

To postanowienie wydanem  zostało przez 
królowę samą i jak  donosi dziennik urzędowy, 
dla ukaran ia  infant?. Zdaje s i ę , że naczelnicy 
tajnego politycznego stowarzyszenia odbywali 
sw e  posiedzenia w  kom natach infanta ,  które 
przytykają do pokojów królowćj i potrafili wy- 
módz na infancie, by ten wymógł na kró lo 
wćj m ianow anie  gabinetu  czysto dem okra tyczne
go. Bliższo szczegóły tego nadzwyczajnego 
w ypadku dotąd jeszcze wiadomemi nie są. —  
W iadom o  tylko, że kró low a m inistrom wszyst
ko odkryła a ci pos tanow ili ,  że infant natych
miast powinien być oddalonym od królow ej.  
Dziś więc królow a została zupełnie oddzieloną 
od wszystkich członków swej rodziny, a po 
n ieważ król obstaje przy swym uporze i nie 
chce zamieszkać w  pałacu swćj m ałżonki ,  a 
podobne odosobnione położenie może dać po
w ó d  tylko do niedorzecznych kom entarzy ;  
przeto królowa Krystyna zapewnie korzystać 
będzie z tćj sposobności,  wróci do swej cór
ki i pogodzi ją  z mężem.

—  D nia  2  L ipca  —
W czoraj rząd otizyinał w iadomości od a r 

mii operacyjnćj w  Portugalii .  Jenera ł  C o n -  
cha przybył z wojskam i sw em i w dniu  24  
czerwca ao Vallongo o dwie godziny drogi 
od O p o r to ,  a następnego dnia brygadyer Ler- 
sundi połączył się z n im , z oddziałem który 
m asze row a ł  z Va!enza pizez B raga ;  w  ten 
sposób znajdov 'ało  się przez O porto  22 b a ta 
liony piechoty ze s tosowną jazdą i artyleryą, 
W  dniu  25 jenera* Concha p rzen iós łsw ą k w a
te rę  jenera lną  do Vendas-Novas o jedną  go
dzinę drogi od Oporto. W  przód jednak bry
gadyer portugalski Cezar Vasconcellos, jako 
poseł jun ty  stawił się przed nim i prosił o 
wstrzymanie kroków  nieprzyjacielskich , przy
rzekł na drugi dzień powrócić w a ru n k i ,  pod 
jakiemi miasto chce się podać. Następnie j e 
nerał Concha widział się z marszałkiem Sal— 
d a n h a ,  by się z nim um ów ić o rozstawie 
wojsk.

Pod  dniem 26 czerw ca ,  je n e ra ł  Concha na
stępne spraw ozdanie  przesłał ministrowi wojny:

„Dzis odbyłem rekonesans miasta na od le
głość strzału dzia łow ego, przyczem w  skutek 
wystrzału  z działa z zew nętrznych b a te r y i , za
bito narn jednego żołnierza i jednego  konia. 
Z pow rotem  zastałem b-ygadyera Cezara do 
VasconcelIos. Gdy mu wyrzucałem  rozpoczę
cie k roków  nieprzyjacielskich, odpowiedział,  
że od dwóch godzin tu  się zna jdu je ,  ż e ,  u -  
słyszawszy h u k  w y s trz a łó w , pisał natychmiast 
do ministra w o jn y ,  by ten koniecznie wstrzy
m a ł  kroki nieprzyjacielskie, na co m in is te r  
m u  odpowiedział %v liś c ie , k tóry tutaj w  od
pisie dołączam. Polecenie brygadyera Vascon-
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cellos ograniczało się znow u na żądaniu za
wieszenia k roków  nieprzyjacielskich. P rz y -  
czem zapewniał mnie, iż następnego dnia przy
będzie z komisyą jun ty ,  by się ułożyć o w a 
runki poddania m ias ta ,  czemu dotąd się sprze
ciwia dw a bataliony rzem ieś ln ików ,a le  te na
kłonić się dadzą przez nac ze ln ik ó w ; za jedy
ny zaś w arunek  poadania s i ę , żądał z mojćj 
s trony rękojmii zupełnej amnestyi dla wszyst
kich , którzy mieli u d s i a ł w  powstaniu. Tę 
am nestyę zaręczyłem ; zresztą uw ażam  za rzecz 
konieczną obsadzić miasto jak można najprę
dzej. Oprócz tego brygadyer Vasconcel!os o- 
świadczył m i , że jun ta  nie wejdzie w  układy 
żadne z adm irałami Anglii lub F ra n cy i ,  jako 
też konsulami tycb mocarstw . Że nie mpgą 
wątpić w  szlachetność i rycerskość na ro d u ,  
rządu  i armii h iszpańsk ie j , i bez wachania 
oddaliby się pod opiekę tychże, jeżeli im 
zapewniem y zupełną amnestyę i zapomnienie 
przeszłości,  co jak  się spodziewają miejsce 
mieć będzie. O wypadku jutrzejszej konfe-  
rencyi doniosę.*

(Dołączony do tej depeszy list ministra wffj- 
ny jun ty  do brygadyera VasconceIlos, obja
w ia  żal jak najmocnićjszv z powodu zran ie
nia hiszpańskiego żołnierza i obe jm uje ,  obok 
najpochlebniejszych w yrażeń dla jenerała  C o n -  
c h a ,  zapew nien ie ,  iż wydano najsurowsze roz
kazy dla w strzym aria  ognia.)

Treść depeszy jenerała Concha najlepiej do
w o d z i ,  jak Macaulay w parlamencie angiel
skim nie znał usposobienia ducha pow stańców  
portugalsk ich ,  gdy dow odził ,  że wszystkich 
cz łonków  ju n ty ,  ze wszystkichjćj stronników, 
n iem a ani j e d n e g o , któryby nie przełożył i n -  
tcrwenfcyi ąngielskiśj nad hiszpańską.

Wczoraj po po łudn iu  pi zyszła tutaj nastę 
pna telegraficzna depesza: B u .gos  1 lipca c 5 
rano. Bandę F stud ian te  wczoraj wieczorem 
o 7ćj doścignięto przy Lerezo i ścigano do g o 
dziny 9ej. Straciła ona dw óch zabitych po 
między temi jeden  oficer, jeńców  i kilka ko
ni.  Kilka okręgów  prowincyi Burgos ogło
szono w stanie oblężenia.

Marszałek Saldanba obsadził przedmieście 
St. Ovedio zostające w  związku z O p o r to ,  
wypędziwszy nieprzyjaciela z jego szańców.

Na żądar.u> rządu portugalskiego jenera ł  
kapitan Andaiuzyi wyśle 1500 ludzi do pro- 
w iucyi Algarwii.

Donieśliśmy j u ż ,  że infant don Francisco 
de Paula  został przekonanym , iż należy do sto
warzyszenia politycznego. Pon iew aż  nie chciał 
opuścić z sw ą  rodziną królewskiego pałacu, 
dla tego przedwczoraj udał się do niego jene-  
rał-kapitan i zagroził m u a re sz to w a n iem ,  j e 
żeli natychmiast zadość n ie uczyt i rozkazom 
kró low ćj.  Dla tego infant zajął znow u daw ne 
sw e  mieszkanie w pałacu Buen-Retiro i roz
kazano m u ,  by ju tro  lub  po iu trze  z familią 
w yjechał do wód morskich w  San Sebastian 
In fm t  n ie rhce  przystać na to  oddalenie się.

Je n e ra ło w i P r im  rozkazano z K a d y x u  w yje

chać ,  ponieważ miał mieć udział w  spisku po
litycznym.

R t ł z m o K o ^ i .

L izbon a , —  ostatnie wypadki w Portugalii.
(C :ąg dalszy .)

Jednakże  ledwie jest godzina ósma dopiero; je
żeli kupcy paryzcy wystawy i sklepy swoje przez 
jakiś czas^ jes-czc trzymają o tw ar te ,  złotnicy i ju -  
bilery już zamykają magazyny. Nic posępniejsze
go nad ten szereg ulic słabo oświetlonych, na któ
rych  ciągną się pasem drzwi żelazem poobijane, 
opatrzone ogroranemi zaporami i k łó d k am i, jak 
więzienia. W kawiarniach, schronieniu otwarte'm 
dla cudzoziemca którego ta nagła samotność zasko
czy w drodze, Francuzów znajdziesz mnóstwo; 
poznać ich łatwo po nader głośnein rozprawianiu 
i po te'm że jednem słowem rozstrzygają najzawil
sze kwestye polityczne: to też Anglik , który ni
gdzie nie usiędzie dopóki okiem sąsiadów swoich 
nie zbada, ani się poknże przy tych ożywionych 
gromadkach. Ale gdzież się k ry ją  mieszkańcy Liz
bony? Nigdzie w oknach się nie świeci; cisza u -  
liczna wskazuje dobitnie że wieczorem nie oddają 
się wizyty. A ry s to k ra c ja ,  przybrawszy północne 
obyczaje ,  zbiera się w kilku salonach, gdzie na
wet nie mówią portugalskim językiem, gdzie nic 
z tego co się roiii i co się mówi właściwie do kra
ju nie należy. Klassa pośrednia między tćm o d -  
rębnem towarzystwem a ludem przedmieściowym, 
która gdzie indziej pisze i myśli , z którei w ycho
dzą artyści, uczeni, która w  znacznym stosunku 
przykłada się do s ławy narodu ,  klassa średnia i 
mieszcz ńska liii stanowi W Lizbonie widocznej i 
ścisłej massy. Nie ma tam zamiłowania do h t i r a -  
tu ’-y, sztuki zaszr/epić się i przyswoić nie mogą; 
brak im atmosfery tych salonów w których zbie
ra ją  się wyborowe umysły, rozgrzewają pogadan
ką a miarkują w  zapędach i polocie pod spojrze
niem jakiej horynny .  Nie idzie przecież zatem 
Portugalia, a zwłaszcza jćj stohca , nie posiada 
znamienitych pisarzy; kraj w  którym zrodził się 
Gil Yincente , Camoens , Macias , Sa da Miranda i 
tylu kronikarzy mało znanych w Europ ie ,  liczy 
jeszcze poetów, autorów dram atycznych, history
ków których imię świetnieby zasłynęło po zagra
nicami k ra ju ,  gdyby do posługi mieli język bar
dziej upowszeennrony i znany. Sw.atlejsza publi
czność Lizbony z zapałem przyklaskuje dramom, 
które Garett Czerpie z prywatnego życia. P. H er-  
colano, biorąc natchnienie w dziejach przeszłości, 
W now ą formę przyobleka Insturyę swojego kraju; 
p. Juromenha przvgołowywa kompletne wydanie 
dotąd nieznanych dzieł i  lamoensa , a niewidomy 
poe ta ,  p. Gastilho, w  pięknym wierszu wraca ży 
cie odwiecznemu ■ wspaniałemu starożytnych ję
zykowi; lecz ograniczona jest liczba czytelników, 
a i tego zapominać me t r z e b a , że pisarze portugal
scy walczyć muszą z nap ływ em  literatury L a n 
cii z kie j i angielskiej, tyle Cu z obojętnością swoich 
spó ł -  obywateli. Pomimo w ytrw ałych  usiłowań,
nie mogą przeto zdobyć wpływL którego domagać 
się mieliby prawo. A potćm, Hiszpania miasto życ 

' pobratyczno z tym małym ludem , którego starszą  
jest siostrą ,  janby umyślnie odwraca się od niego; 
język portugalski, przez li teraturę uświęcony, w  
oczach Kas.ytczyków wydajs się gmmnćm uarze-
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ęzdm, Łtófego rozumieć nawet w sfydią  się. J  Por
tugalia także , odwracając się od Hiszpanii', zaw
sze wzbraniała się brać od niej płody sztuki; spro
wadzała z Rzymu obrazy, inozajki, kaplice już go
towe a nie cbcj#łi, przyzwać Z u rb a ran a ,  Murilla, 
Yelasqueza, Moralesa, wszystkich wielkich mala
rzy, którzyby na jćj terrytoryum świetne założyli 
szkoły. Literat portugalski dalekim więc jeszcze 
jest od zdobycia tćj wziętości i popularności, któ
ra  we Francyi zawróciła już nie jedną głowę i 
silniejszej nawet organizacyi; pracuje z rozmysłem, 
w  ciszy wieczora którćj »ic nie zakłóca. Jeżeli 
zgiełk tłumu zbawienną jest podnietą dla umysłu, 
to zpów w dłuższym czasie morduje i oszołumia; 
nie litujmy się tak dalece nad tymi co ży ją  zdała 
od zgiełku, a przypomnijmy sobie w jakićj spokoj
nej i niewrzaskliwój atmosferze żyli dawni poeci.

(D. n.)

Doniesienie
N ro  4421. , --------

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta  K rąkowa i  Jego Okręgu.

W  skutek prośby sukeęssorów nlegdy S ta-  
rozekonnej Braudli z Sterubergów Thoroowej, 
jako t o : I za ak a , H irsza , Józefa , Sanwela Tbor- 
oów, synów Gitli Roiteubergowćj, Symche Ra- 
biuowieżowej córek,  niemniej Samuela Thorn 
wnuka zmarłej , o przyznanie im spadku po 
Starozakonnej R iaądliz  Sterubergów Tboruowej, 
pozostałego, z ruchomości i nieruchomości, a 
mianowicie z połowy domu pod L. 143 w gmi
nie 6  położonego, składającego s ię ,  Ces. Król. 
Trybunał po wysłuchaniu wniosku C. K. Proku
ra to ra ,  na zasadzie artykułu 12 ustawy Hypo- 
tecznej z roku 1844 ,  w zyw a wszystkich pra
w a do powyższego spadku mieć mogących, aby 
się z takowemi w  termiuie miesięcy trzech do 
Trybunału zgłosili, w przeciwnym bowiem ra
zie spadek rzeczony obecnie zgłaszającym się 
w częściach właściwych przyznanym zostanie.

Kraków d. 7 Lipca 1847 r .
Sędzia Prezydujący 

J .  P a  reński.
( I r . )  Z. Sekretarz P. Burzyński.

31. 3 9 5 7 .
$ u n b m a # u n g -

S o n  ber f. !. J lam eral S c j ir fó  SScrtoaltung 
in  -ftrafau ioirb ł)iemit befannt gcmadj)t b a f  W '  
gen 9fa8fiit)rung ber m it bem lyotyen Grlat?e ber 
SBobfldblicfjen f. f. tfam erat © efa llen  SSerlnaltung  
in  £em berq bom 2 6  3 u n i 1 8 4 7  3 .  1 6 ,7 7 2  ge* 
Ttcfymigtcn ^eł?araturen an ber S eb ad ju n g  ber SItntd 
gebauben be8 eljem aligen ^ a u ptio U am tea  in  P o d 
g ó r z e  am  3  & uaufł 1 8 4 7  um  9  tU>r S o rm ittag d  
eine óffentliefyc & jita tio n  in  ber Slmtd dtanjcllei 
ber f. f. .ftam cral S e j ir fó  SBerioaltung abgetjałten  
ioerben łoirb.

bem abjufłirten ftberfdjlage betragen bie 
© efam m tfojłen  biefer Steparaturen 3 2 8  ^  3 4 2/ 4 
S r . S .  3JŁ biefer © etra g  ioirb alS §lugrufsprci§  
bien cn , unb eS ioerben a u f © runb ber S ijita tionS  
S eb in g n iffe  bie oben eriodlmten SReparaturen bem  
3łlinbe|łforbernben uberlaffcn ioerben.

p r z y j e c h a l i  d o  k b a u o w a .

O d d n ia  tg  do d n ia  20 L ip ca .
Mieczkowski Franciszek ob., Skrzyński W ła d y 

s ław  , Szalewski A ndrze j ,  z Galicyi Paszkow
ski Józef  ob., z Polski; — Fie*zek J a n ,  z Pruss.

IV y je c h a li  t  K ra ko w a .
Tarnowski Jan  lir., Tarnowska Walerya hr.j 

do G alicy i ;— Potocki Henryk hr.,  Potocka Helena 
hr. ,  do Polsk i;  — Rosetti E u f ro z y n a , Kostaky, 
Yieweger K aro l,  Rej Franciszek, Przedzymirsk; 
Mikołaj ob., Gębarzewski , Krauss Ew a , Smoliński 
W ince n ty ,  Galewicz L io n ty n a ,  Thomas F e rd y 
n a n d ,  G iin ther,  Erdman ob., Kołodziejski Anto
n i , Kucharski A d am , do Pruss

Urzedowe.w

3 u  biefer Stbfteigenm gS S3ert}anblung ioirb 3 e '  
bermanr. ju gcla ffen , ber ja  bcrlei Untcrncfjtnungcn  
uberpaupi gecignct ijt, ftd , ben S ijita tionb  Scb in=  
flniffen nnbeoingt untcrioirft, uno 10  perccnt ber 
Ubcrfdplaggfm nm c ald v e d iu m  bor S c g in n  ber 8i= 
jita tio n  erlcgt.

© § ioerben aber and) fdpriftlidjc D ffertc ange= 
tiom m cn ioerben, melciyc aber geporig aeficgelt a u f  
bem Jlrafauer 1 0  ©rofdycn boi. © tam pelpapicr  
aubgefertigt, unb m it bem 1 0  percent v a d iu m  
bclegj f t in , a u f eine bcftinunic m it S w p fta b c n  aub* 
jubrurfenoe Slubotpb fumtne fur bab Ć b jett lau* 
ten , unb bib jo  bem obcrmdpntcn B citpunftc lang* 
ftcnS aber bor ber © róffnung ber S ijita tiond  S3er= 
panblung bei bem aSorfteljcr n biefer S c jir fS  SScr- 
ipaltung eingebradjt ioerben m uffen.

IDaś SSoraudmafi S a a b c io ib  unb bie S ijita tionS  
S cb in g n iffe  crlicgcn bei ber J lam cral S c jir td  25cr= 
ioa ltun g  ioaprenb ben Stmtdftunbcn jur Ginfidpt.

S o n  oer f. f. Jfaincrat S c jir td  S cr io a ltu n g .  
•ftrafau ara 5  3 u l i  1 8 4 7 .

9 tc V )n o fc fjc f  m . p.
D b igc  Jfrjnbmadpung ioirb bon S e itc  ber f. f. 

spolijci 5)irettion jur allgem cinen J tcnntn if gcbratpt. 
-ftrafau am  9  3 u l i  1 8 4 7 .

t. t. ip o lijc i © ireftor
K r o g b l .

3t. 1 4 ,7 2 5 .
# u n & m a # u t t 3 .

S e p  bem P odgorzer  SScrpflegd Magazin ioirb 
am 2 3  L  2R. um  9 . Uf)r SSormittagd eine Sźijita- 
tion iiber nadyfteljęnb fpcjifijirtc t£>abcrn u. j.:

1 4 8  eftioeipe  
2 8 1  » graue 

6 7  t. iooltencbonunbrau ijpbarcnSettcrfor*  
te n ,b a n n 2 4 1 5/ s  < tt. bon unbtauępbarcn 3 d c fc n  l)er= 
rn^renb abgel>alten ioerben, loclcbea bon 3 c ite n  
ber t. f. $ o ( ijc i  3)ircftion  jur allgem cinen Jfcnn- 
tni§ gcbratJyt ioirb.

^ r a fa u  am 1 0  S u li  1 8 4 7  r.
t. t. ip o iijc i ® ircttor  

K r o e b l .


